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Ks. Brunon ZGRAJA 
(Opole, UO)

OJCIEC -  BOSKI SPRAWCA 4RE777 (CNOTY) 
Stanowisko Kiemensa Aieksandryjskiego

Korzeni oraz istotnego źródła apEiij* nie nałeży upatrywać w samym czło­
wieku, ałe w Bogu, którego Kłemens nazywa za św. Janem (1J 4, 8) miłością -  

Określenie to, choć dotyka samej istoty Boga, stanowi z pewnością 
ważny, ałe nie jedyny element nauki Aleksandryjczyka. Wydaje się więc za­
sadne przedstawienie najistotniejszych punktów Klemensowej doktryny o Bo­
gu, tym bardziej, że niektóre jej fragmenty mają wyraźne odniesienie do apeif).

U podstaw teologii Klemensa w sensie ścisłym, czyli tego wszystkiego co 
mówi on o Bogu^, leży nie tylko założenie, że Bóg istnieje, ałe także, że jest On 
absolutnie transcendentny**, niewypowiedziany i niepojęty. Potwierdzeniem 
tego są następujące wypowiedzi Aleksandryjczyka:

' W koncepcji Kiemensa wszystkie cnoty tworzą jedną organiczną całość, nierozerwainą 
wspóinotę z agape na czeie, por. Aromat# II 45,1, GCS 52. 136; 80 2, GCS 52,154; F. Drączkow- 
ski, Koćciói-Agape wediug Kiemenja A/eGandry/r/ciego, Lublin 1983, 36-37. Potwierdzeniem tego 
zdaje się być wypowiedź Klemensa o jednej i tej samej cnocie (apeiij), która przysługuje tej samej 
naturze, por. Aromatu IV 59, 3. Poza tym na uwagę zasługuje okreśienie całego szeregu cnót 
jednym wspóinym terminem apeiij. Kłemens bowiem cełowo nie posługuje się formą łiczby 
mnogiej, łecz będąc przekonanym o istnieniu jedności wszystkich cnót, używa łiczby pojedyn­
czej, mówiąc o „cnocie duszy (rrj ifję rj,uxf)5 apsifj)", zob. guis difes saKetar 18, 1, GCS 17, 
171, tłum. J. Czuj: Kłemens Ałeksandryjski, Który człowiek bogaty może być zbawiony?, Kraków 
-  Ząbki 1995, 71. ' Apeli) zaś będąc jednością, w załeżności od okreśłonej sytuacji w której znajduje 
się człowiek, staje się szczegółową sprawnością morałną, por. Aromata IV 130, 1-2, GCS 52, 184.

2 Por. Paedagoga.S' III 82, 1, SCh 158, 158: ,,'H yap ayattr) rou 9eou soićv".
Na ten temat piszą m.in.: J. Patrick, Ciement o/Aierrandria, Edinburg -  London 1914, 65-

140; R.E. Witt, 7*be /7e!iem.sm o/Ciement o/Aiejrandrin, CQ 25 (1931) 196-198, 202-203; T. Finan, 
Ffeiienism and Judeo-ChriMan T/istory in Ciement o / Aierandria, ITQ 28 (1961) 100-105; E.F. 
Osborn, 7*he Pbiiosopby o/Ciement o/Aie.randria, Cambridge 1957, 25-37; M.L. Amerio, /i neno 
a ^ a  ó trartjp in Ciemenfe Aiesjandrino, „Augustinianum" 16 (1976) 291-316; V. Grossi, /i titoio 
cristoiogico „Padre" neiPanticbita crMtiana, „Augustinianum" 16 (1976) 237-269; E.A. Cłark, 
Ciementj tcse o/Aristotie; Pbe Aristoteiian contribation to Ciement o/Aiexandria'.s re/atation o / 
gnosticism, New York 1977, 67-85; J. Zandee, „77te 7*eaciangs o/Sii^anu.s " and Ciement Aierand- 
rinas. A New Docament o / Aierandrian Pbeoiogy, Leiden 1977, 134-135; M. Gałłoni, Caifara, 
erangeiizzazione e/ede nei „Protrepttico" Ciemente Aiessandrino, Roma 1985, 91-106.

** Bóg jest tak dałece transcendentny, że nie zdołałibyśmy nabyć żadnej wiedzy o Nim, gdyby
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„Bóg bowiem nie pozostaje w ciemności ani w jakimkolwiek miejscu, lecz jest 
ponad przestrzenią i czasem i poza wszelką szczegółowością bytów stworzonych"^

oraz:
„Bóg całego wszechświata, który jest wyniesiony ponad wszelką mowę, ponad 
wszelką myśl, ponad wszełkie pojęcie, nie może być przedstawiony przez żadne 
pismo, będąc niewyrażalny w swej mocy"^.

Bóg w doktrynie Aleksandryjczyka jest przede wszystkim Stwórcą; dawcą 
światła dia wszystkich ciał niebieskich, ojcem wszystkich rzeczy, myślą i życiem 
całego świata oraz sprawcą wszełkiego ruchu, a także opiekunem całego stwo­
rzenia^. Przysługuje Mu moc, która, jak stwierdza Klemens, nigdy nie doznaje 
zmęczenia^, „przenika cały wszechświat i obwieszcza światło, do którego nikt 
nie ma dostępu"". Wypada jednak zaznaczyć, że zarówno okreśłenie Stwórca, 
jak i inne: Jedność, Myśł, Byt, Ojciec, Pan, nie określają Boga w sposób wy­
czerpujący, łecz „wskazują nam w pewnej mierze drogę do wyobrażenia sobie 
mocy Wszechmocnego"^". Co więcej, nie są one w pełni właściwe i adekwatne, 
gdyż określają pewne własności, podczas gdy On sam jest niezłożony*'.

Według Kłemensa, Bóg jest również Ojcem pełnym miłości, który nie 
przestaje człowieka upominać, ostrzegać, wychowywać, ratować, a przede 
wszystkim miłować^.

Nasz Autor uważa ponadto, że Bóg jest jedynym i najwyższym Dobrem^, 
które bliżej określa posługując się słowami Kleantesa:

„Pytasz mnie, czym jest dobro, posłuchaj więc: «Dobro jest tym, co jest uporząd­
kowane, słuszne, święte i pobożne, panujące nad sobą, korzystne, piękne i po­
trzebne, wymagające, szczere i zawsze zgadzające się, przezwyciężające strach 
i ból, pożyteczne, wołne od cierpień, pomocne, przyjemne, bezpieczne, przyjaź­

nie Jego łaska, por. Stromata V 82, 4, GCS 52, 381: „Asirteiat 6ri 8eip yópm xai póvtp rĄ nap' 
anion kóytp ló  ayv(jc,oiov voetv"; zob. też Sownafa V 78-82, GCS 52, 377-381. Zdaniem 
H. Chadwicka (Myśl wczesnochrześcijańska a tradycja klasyczna, tłum. P. Siejkowski, Poznań 
2000,58), zasada, że Bóg może być znany jedynie Bogu, występuje już u Ireneusza (a także u Filona).

5 Aromafn 11 6, 1, GCS 52, 115, tłum. J. Niemirska-Płiszczyńska: Klemens Aleksandryjski, 
Kobierce zapisków jtiozojtcznych dotyczących prawdziwej wiedzy, I, Warszawa 1994,131; por. też 
Philo, De posteritate Caini 14; De matatione nominam 7.

6 .Stromata V 65, 2, GCS 52, 369, Niemirska-Płiszczyńska 11 53; por. Phiło, Qaod Deas sit 
immatahiiis 55; De somniis 1184; zob. także -Sfromata V 78,3, GCS 52,377-378; 81,3, GCS 52,380.

Por. Protrepticas 72, 4, SCh 2, 137. 
s Por. Stromata V I 148, 1, GCS 52, 507.
9 Tamże VI 32, 4, GSC 52, 447, Niemirska-Płiszczyńska I I 129.

Tamże V 82, 2, GCS 52, 381, Niemirska-Płiszczyńska II 66.
' '  Por. H. Pietras, By nie milczeć o Boga. Zarys teologii Ojców Kościoła, Kraków 1991, 92.

Por. Protrepticas 94, 1, SCh 2, 162. Rełacje Bóg -  człowiek w Protreptyku gruntownie 
opracował F. Storełłi, /tinerario a Dio nei „Protreftico" di Ciemenfe Aiessandrino, „Nicołaus" 8 
(1980) 3-71.

'3 Por. -Stromata V 141, 2, GCS 52, 421; zob. też VI 152, 3.
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ne, szanowane, odpowiednie. Sławne, skromne, troskłiwe, łagodne, potężne, trwa­
łe, nienaganne i zawsze trwające»"'4.

Klemens jest jednak świadom tego, iż pomimo tak wielu określeń Boga, 
przytoczonych w powyższym tekście, nie da się Go w pełni opisać, gdyż jak 
mówi, „nie można wyrazić Go żadnymi słowami"^.

Aleksandryjczyk stwierdza również, iż wszystko co pochodzi od Boga -  
najwyższego Dobra, jest z natury dobre, ponieważ „jedynym Jego działaniem 
jest czynić dobro, a wszystko co On daje jest dobrze dawane"^. Bóg jako 
odwieczny sprawca wszelkiego dobra^ daje człowiekowi wszystko to, co jest 
niezbędne i pożyteczne dla życia Wszelkie zaś dobro udzielone przez Moc 
i Siłę Bożą zostaje udzielone w tym celu, aby nieść nam pomoc^. Bóg z kolei 
udzielając siebie „w granicach swej naturalnej dobroci, pozostaje szczęśliwy 
i nieśmiertelny"^.

Wydaje się oczywiste, że apeir] będąca dobrem^ powinna mieć również 
swe źródło w Bogu, który jak utrzymuje Kłemens, dał początek wszystkiemu^. 
Boskie pochodzenie apeiij znajduje potwierdzenie u Aleksandryjczyka w na­
stępującej wypowiedzi:

'4 Prcfrepfictts 72, 2, SCh 2,137, tłum. J. Sołowianiuk, PSP 44, 170-171. Warto w tym miejscu 
wspomnieć, iż Kłemens wypowiadając się na temat Boga, często posługiwał się wypowiedziami 
myśłicieii greckich, co świadczy o stosowaniu przez niego zasady akomodacji misyjnej. Kłemens 
był bowiem przekonany, że aby nawiązać kontakt z adresatami i skutecznie przekonać ich do nauki 
Chrystusa trzeba przemawiać do nich ich własnym językiem. W ten sposób Kłemens dostosowuje 
treść swego przekazu do intełektuałno-duchowych predyspozycji słuchaczy (więcej na ten temat zob. 
N. Widok, Akomodacja misyjna w teorii i praktyce Klemensa Aleksandryjskiego, Opołe 1992; 
L. Rzodkiewicz, Charakterystyka metody ewangelizacyjne/ Klemensa Aleksandryjskiego (zm. przed 
213 r.j, w: Osoba -  Kościół -  społeczeństwo. Księga pamiątkowa ku czci Księdza Projesora dózeja 
Majki, red. 1. Dec, Wrocław 1992,355-364). Z  tektury dzieł Kłemensa można zauważyć, że najczęściej 
odwołuje się on do wypowiedzi fiłozofów. Na ten temat piszą m.in.: F.L. Cłark, Citutions o/P lato  In 
Clement o/Alezandria, „Transactions and Proceedings of the American Phiłołogicał Association" 
33 (1902) 12-20; P. Vałentin, Ueraclite et Clement d A!e.rnndrie, RSR 46 (1958) 38-59; J. Wytzes, The 
Pwojold Woy. Platonie /njlaences in the Work o /  Clement o /  Alezandria, VigCh 11 (1957) 226-245 
[cz. 1]; 14 (1960) 129-153 [cz. 2]; D.J.M. Bradłey, The Trans/ormation o /the  5toic Kthic in Clement o / 
AIexandria, „Augustinianum" 14 (1974) 41-67; E.A. Cłark, Clement's ttse o / Aristotle; The Aristote- 
lian confribution to Clement o/A!exnndrio's re/utation o/gnosticism, New York 1977; D. Wyrwa, Die 
christliche Platonaneignang in den Stromateis des Clemens von Aiezandria, Berłin 1983; A. Dessi, 
Plementi epicurei in Clemente Alessandrino. Alcune considerazioni, „Athenaeum" 60 (1982) 402-435. 

Profrepticas 68,1, SCh 2,133, PSP 44,168: „Ftp 6t) ouv e^txveuTEOv ióv 0EÓv"; por. Płato,
Kpisfalae VII 341c; E.F. Osborn, dz. cyt., s. 29.

'6 .Sfromaia VI 159, 7, GCS 52, 513, Niemirska-Płiszczyńska II 209.
"  Por. tamże VH 22, 2, GCS 17,18; zob. też Płato, Kespablica 379B.
*s Por. tamże VI 67,1, GCS 52, 465.
"  Por. tamże V I 160, 3, GCS 52, 515.
2° Tamże V I 104, 3, GCS 52, 484, Niemirska-Płiszczyńska II 174.
2' Por. tamże IV 55, 2, GCS 52, 273.
22 Por. tamże VI 58,1, GCS 52,461.
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„Początkiem wielkiej arefe [cnoty] jest władczyni Prawda, głosiłi pubiicznie Helle- 
nowie"^^.

Kiuczowym słowem w powyższej wypowiedzi jest termin „prawda". Kontekst 
wcześniejszy wypowiedzi Kłemensa^ pozwała sądzić, iż pod pojęciem tym^ 
nałeży widzieć Boga, którego człowiek ma poznawać*^. Poznawanie Boga, 
które jest zdobywaniem wiedzy o Nim, jest zarazem odkrywaniem w jakimś 
stopniu prawdy o Bogu samym, o Jego istocie. Jest to, inaczej mówiąc, docho­
dzenie do Prawdy, którą jest On sam, ałe także jest to zaznajamianie się z pełną 
prawdą o rzeczywistości, w tym także o apeiij, której On jako pełnia Prawdy 
jest jedynym posiadaczem. Poznawanie Prawdy, wiełorakie i wieloczęściowe^, 
jest -  jak twierdzi Kłemens -  „spływaniem do nigdy nie wysychającej rzeki 
z różnych stron różnych strug"^. I choć zdaniem Kłemensa różne są metody 
prowadzące do jej badania, to znałeźć Prawdę można tyłko za pośrednictwem

23 Tamże VI 83, 3, GCS 32, 473, Niemirska-Płiszczyńska II 160: .,Eixóuu; a g a  npoava- 
netjttÓYriTcn xał rotę "Ekkijaw apya  peyakaĘ agEiaę, mvaooa akfiOEta"; por. Pindarus, Pragm. 
205. Tłumaczenie występującego w ticzbie mnogiej terminu ótpEidĘ przez formę w liczbie pojedyn­
czej, zdaje się uwzględniać zasadę koegzystencji wszystkich cnót tworzących jedną, wielką apeiij.

24 Por. Sfromafa VI 81, 6, GCS 52, 472, Niemirska-Płiszczyńska II 159: „szukajcie więc Go 
[Boga] i wzrastajcie w ciele, szukajcie Jego oblicza bez przerwy, na wszelkie sposoby! Bo «wielo- 
częściowo i wielorako" mówi Pan, nie od razu więc da się Go poznać".

23 Zagadnienie prawdy u Aleksandryjczyka omawia T. Klibengajtis, Pojęcie prawdy w dzie­
ląc/: A7emen.sa zliek.sandryj^kiego. Warszawa 2002, mps BUW.

23 Por. Aromata VI 65, 6, GCS 52, 464.
22 Por. tamże VI 81, 6, GCS 52, 472: „«Zrirf)oaiE ouv ctuióv xat KgarauńOąTE, ^ąifioaiE ró 

npóotonov aurou 6ta Jtavróę" ^avroiun. nokugEptuę yag xa't jtokurpójnuę kakijoaę ouy anktuę 
yvu)gHETat"". Myśl Aleksandryjczyka wielokrotnie przedstawia swoiste dostosowywanie się Boga 
do różnych poziomów i etapów tak ludzkości, jak i pojedynczego człowieka, zob. Paedagogus 197, 
1. Tę akomodację Aleksandryjczyk pojmuje jako proces wychowawczy, w którym świat jawi się 
jako xotvóv nctLÓETfigtov a historia jako tratSaymyict Osou, por. W. Bierbaum, Ge.sc/dc/ne ais 
Pa/dogog/a T/teoa. Pin Reitrag zar /nterpretaaon de.s /ć/emen.s von A/erandr/en, MThZ 5 (1954) 
250. W koncepcji prawdy Klemensa wyodrębnić można zatem różne etapy, w których ta objawiała 
się ludzkości, najpierw Hebrajczykom, potem poganom nie-Hellenom, następnie Hellenom 
i w końcu chrześcijanom. Co więcej, Klemens stoi na stanowisku, że człowiek oddający się nawet 
takim „nieteologicznym" dyscyplinom, jak geometria czy muzyka, o ile zbliża się do prawdy im 
właściwej, o tyle -  no/ens uo/ens -  zbliża się do Chrystusa, Prawdy uosobionej, zob. Sfrcmata 197.4, 
GCS 52, 64. Zdaniem T. Klibengajtisa (C/trys:a.s „wiedzę", „gnozę" i „pokarmem". 7y<u/y /ogc- 
ckry.sfo/ogiczn:' a prawda wed/ag K/emensa z Aleksandrii, AnCra 35:2003, 160), jest to ciekawa 
koncepcja ukrytego chrystocentryzmu wszystkich nauk i dyscyplin naukowych, sugerująca, że 
człowiek we wszystkich swoich dociekaniach intelektualnych nigdy nie pozostaje, ontycznie, poza 
Bogiem, teologicznie zaś zdąża do Chrystusa.

2" Stromoio I 29,1, GCS 52.18, Niemirska-Płiszczyńska 120; por. Hesiodus, Opera ef die.s 737. 
Z  wypowiedzi Klemensa wynika, że do jednej i jedynej prawdy prowadzi wiele dróg, które można 
odnieść nie tylko do poszukiwań poszczególnych jednostek, ale i całych cywilizacji czy ludów, zob. 
W. Bierbaum, dz. cyt., s. 246-272; K. Schmóle, Die pneaniafiseke Gnosts and Ansdfze za emer 
ekri.sdie/ien Gesc/::c/:Mmetap/:ys;k im Werk des AYemens ron Aieraudrien. Aschendorff 1980,78-92.

A7emen.sa
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Syna^. Jedynie bowiem Prawda, otrzymana za pośrednictwem Chrystusa, 
który w koncepcji Aleksandryjczyka jest wiedzą (ejtioiijpti) o Ojcu^', przewyż­
sza wszystkie inne zarówno wielkością poznania duchowego, jak i ważnością 
materiału dowodowego^ i „jest ona niezbędna do życia jak chleb"^. Przeka­
zana nam dzięki Chrystusowi „wiedza" o Prawdzie jest rezultatem samoobja- 
wienia się Boga-Prawdy za pośrednictwem Boskiego Logosu, który oznajmił 
nam wszystko, co usłyszał od Ojca ( J 15,15) i czego Ojciec Go nauczył (J 8,28). 
Co więcej, konsubstancjalność Logosu z Bogiem Ojcem^, jak też nazwanie 
siebie Prawdą (J 14, 6), pozwala sądzić, że Logos nie tylko objawia nam 
autentyczną Prawdę, ale i sam jest Boską Prawdą^. Stwierdzenie zatem, że 
początkiem apeif) jest Prawda, sprowadzić można do zdania, iż początkiem 
apeli) jest Logos-Chrystus. W kontekście powyższych rozważań ważne wydaje 
się być określenie wartości semantycznej terminu ćtki)8Eta. Otóż termin ten, 
tłumaczyć należy nie tylko jako „prawdę" czy „prawdziwość", ale także jako 
„spełnienie" oraz „rzeczywistość"^. Mówiąc więc o Prawdzie jako początku 
apeiij, wskazujemy tym samym na Logos-Chrystusa-Prawdę, w osobie którego 
dokonało się urzeczywistnienie nieosiągalnego Boga-Prawdy^. Znaczy to, że 
w osobie Chrystusa, Bóg-Prawda, który jest Agape, objawił siebie jako Boską 
'AQEtT)37, a tym samym uczynił Go niedoścignionym dla człowieka -  jej praw­
dziwym i jedynym wzorem^. Taka interpretacja Prawdy, która jest początkiem

Por. SrromaM I 97, 2, GCS 52, 63, Niemirska-PIiszczyńska 1 71.
2° Por. tamże IV 156,1, GCS 52,317: ,,'O óe utóę ootjsta iś  eon xat Emoifipti", zob. też J 14,7.
2' Por. tamże I 98, 4, GCS 52, 63.
22 Tamże 1 ,100, 2, GCS 52, 64, Niemirska-PIiszczyńska I 73: „Kat i) pev "5 aptoę avayxata 

npóę ró Hf)v, ri x a ia  rriv jttorrtv akijOEta".
22 Por. tamże VII 7, 4-5, GCS 17, 7. Istotową równość Osób Boskich, szczególnie w aspekcie 

relacji Bóg Ojciec -  Logos Syn, ukazał P.B. Pade w swojej pracy Adycp Pedg. f/nterjMc/ttmgen zar 
Logcj-Christo/ogig dej Titaj T/artaj C/emettj fon A/exaadnea, Rom 1939 (rozdz. III, paragraf 9: 
Wejenjg/etcMetr dej Logoj md Gott).

22 Por. A. Brontesi, La joterta m C/emerde A/ejjattdrmo, Roma 1972, 332-339.
22 Termin ctkijOEta posiada następujące znaczenia: prawda, prawdziwość, rzeczywistość, speł­

nienie, prawdomówność, szczerość, symboł prawdy, por. Słownik grecko-po/jki, red. Z. Abramo- 
wiczówna, I, Warszawa 1958, 85 (dałej cyt.: Abramowiczówna).

26 W koncepcji Klemensa, Syn Boży jest rodzajem remedium na niepoznawainość Boga Ojca, 
por. Sfromata IV 156, 1, GCS 52, 317, Niemirska-Płiszczyńska I 385: „W Jezusie Chrystusie 
dokonała się pełnia objawienia, gdyż w Nim i przez Niego otrzymałiśmy poznanie prawdziwego 
Boga -  Prawdę": zob. też W. Granat, Dogmatyka kato/icka. Tom wstępny, Lubłin 1965, 103.

22 Znamienne jest to, że Kiemens utożsamia prawdę z apeiij na co wskazuje termin 
ouv(ovuptuę, por. Aromatu I 98, 2, GCS 52, 62: ,,'Exaoit) 8e EtiE apEif) EttE xat akijOEta 
ou*vtnvupa)Ę xakoupEVT] póvou rou xa8' EauiT]v ajtoiEkEopaTÓę Eortv atita" . Odnosząc zatem 
termin prawda do Boga można powiedzieć, że Bóg to poniekąd Arete. Objawienie więc Boga- 
Prawdy w osobie Chrystusa jest w konsekwencji objawieniem się Boga-Arete. Potwierdza to 
nazwanie Chrystusa-Logosu Arete, Wzorem Bojkte; Arete. zob. Taedagogaj II 10, 4, SCh 108, 28.

22 Por. Paedagogaj II, 10, 4, SCh 108, 28: „Et ÓE xat JtporpEjrotpEOa EJt' ćtpEiriv ru)v 
ouvEorttopEvtov Ttvaę, r a u ip  Ji/.EOV atj)ExiEov it6*v ktxvtnv iouiMV jlpo)paiov. evapyEę unó-
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ageif), nie pomniejsza bynajmniej roii Boga-Prawdy jako źródła apeiij, a więc 
tego, który sam będąc najdoskonalszą' Apetr), może być także w jakimś stopniu 
źródłem siły inspirującej do jej nabywania. Poza tym mówiąc o Chrystusie, jako 
początku apeiT), należy pamiętać, iż Syn Boży we wszystkim co czyni pozostaje 
narzędziem Ojca w przeprowadzaniu zbawczego planu Bożego^. Źródła apeit) 
w znaczeniu początku nałeży zatem upatrywać jedynie w Bogu-Prawdzie. Rea­
sumując więc, należy raz jeszcze podkreślić, iż Chrystus-Prawda, wypełniając 
Boży plan zbawienia, w wydarzeniu Wcielenia staje się dla ludzkiej apeiij 
początkiem przez objawienie pełnej prawdy o Bogu -  Boskiej 'Apeiij, a tym 
samym Jej jedynie prawdziwym wzorem i drogą. Bez Chrystusa-Prawdy cały 
proces nabywania apeiij byłby po prostu niemożliwy; On stanowi bowiem 
rdzeń i sens Prawdy, w tym także prawdy o apeiT).

Powyższy wniosek, podkreślmy to raz jeszcze, nie neguje naczelnej tezy, iż 
apeiT) ma swe źródło w Bogu. Wyraził tę prawdę po raz drugi Klemens, mówiąc 
za Platonem^", iż apetij jest darem bogów^. Ujmowanie apenj w kategorii 
Bożego daru domaga się jednak pewnego uściślenia. Znajdziemy je w nastę­
pującej wypowiedzi Aleksandryjczyka:

„Adam nie został od razu stworzony jako doskonały, lecz jako uzdolniony do 
przyswojenia sobie arete [cnoty]. Bo to wielką stanowi różnicę, czy się zostało 
stworzonym jako uzdolnionym do arete [cnoty], albo czy już się ją posiada"^.

Przy założeniu, że Adam oznacza tutaj każdego człowieka, a więc cały rodzaj 
ludzki, z powyższych słów wynika, iż apeiij nie jest czymś gotowym, co otrzy­
muje każdy człowiek w akcie stworzenia. Dane nam bowiem zostaje jedynie 
pewnego rodzaju uzdolnienie do przyswojenia sobie apeiij, które zdaniem 
J. Pałuckiego^" wyraża największy dar, jakim został obdarzony człowiek. Dar 
ten jest jednak ze strony Boga raczej zaproszeniem, niż wezwaniem do dosko­
nałości. Określenie Boży dar w odniesieniu do apeiij oznacza zatem jedynie 
pewną dyspozycję potrzebną do jej osiągnięcia, którą na innym miejscu,

ÓBLypa apeT% o<j<ag auiońg jtapMrtćtvtag, a)g XgLaióv ecyrpłapEY auioi". W stwierdzeniu tym 
Klemens zdaje się nawiązywać do platońskiej nauki o ideach. Więcej na ten temat pisze R.M. 
Leszczyński, Starożytna koncepcja Logosu ijej wpływ na wczesne chrześcijaństwo, Warszawa 2003, 
322-323.

39 Por. S. Pieszczoch, Patrologia. Wyprowadzenie w stadium Ojców Kościoła, Gniezno 1998, 
53.

9° Por. Plato, Ateno lOOb.
4' Por. Stromata V 83,2, GCS 52,381: „Aeyet 6ć xat ó nXaiMV ev iM Mevmvt 6eóoóoiov rr)v 

apETtjv".
42 Stromata VI 96, 2, GCS 52, 480, Niemirska-Pliszczyńska II 169; por. W. Vólker, Die 

Vołłkommenhehsłehre des C/emens Alejtandrinas in ihren geschicht/ichen Zusammen/tdngen, 
ThZ 3 (1947) 24.

43 Por. Nowy człowiek w Jezusie Chrystusie. Studium patrystyczne, w: ł/om o noyus, A J. 
Nowak -  T. Paszkowska (red.), Lublin 2002, 47.
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w odniesieniu do sprawiedliwości -  części składowej apciij, nazywa Klemens 
dobrem (aya8óv) zasianym w nas ręką Stwórcy Użyty w odniesieniu do 
apETij czasownik (j)ńu)^ (który ma m.in. takie znaczenia, jak: wytwarzać, wy­
dawać, wypuszczać, płodzić, wypuszczać nowe kiełki, pąki, pędy, rosnąć, wy­
rastać)^ nie tyie naieży łączyć z dpeir), przez co obrazowałby on proces ciąg­
łego jej zdobywania w coraz doskonalszej formie, co raczej z dyspozycją 
(emTii&EiÓTiię;) do niej, jako pewnego rodzaju Boskim bodźcem ((jiopa)^, 
inicjującym właściwy kierunek myśienia i postępowania zarazem, dzięki któ­
rym wyrastają rozmaite pędy cnót tworzące jedną apEii). Uściślając zaś, ów 
bodziec jest nie tylko inicjatorem, ałe również źródłem Bożej siły i zapału do 
zmagań o apEif). Na takie jego rozumienie wskazuje semantyka tego terminu^.

Rola Boga w powstawaniu apeif) nie ogranicza się tyłko do zaszczepienia 
w człowieku dyspozycji do niej. Czytamy bowiem w ProtrćpfykM.*

„On [Bóg] ulitował się nad wiełką głupotą i zatwardziałością serc łudzi, którzy staii 
się jak kamienie niewrażłiwi na prawdę. Pobudził zarodek rełigijności (6EOOE(3Etaę; 
onEgpa), wrażłiwy (ato8óp.Evov) na areie [cnotę] wśród tych narodów, które 
uwierzyły w wizerunki kamienne"^.

Z zacytowanego tekstu wynika, że wobec niektórych, a mianowicie niewrażli­
wych na prawdę, czyłi na Boga, a tym samym na Jego płany wobec człowieka, 
działalność Boskiego sprawcy apEif) polega na pobudzeniu^" w nich zarodka 
rełigijności, wrażliwego na apEif). Mówiąc o niewrażliwych na prawdę Klemens 
ma na uwadze zapewne pogan, których przez to, że uwierzyli w kamienne

*4 Por. SfrcwMfa I 3 5 ,1, GCS 52, 23: „ "O8ev ouÓE ró  6i.xai.ov ćx póvi]t; <j)CttvEa6ca ifję OEOEtnę 
gT)TEOV, Ex ÓE Tfjs EYTokfję ava^K,nupEto9cu ró  rrję 8T)pmupytaę ayaOóv vor]iEov, paOfiOEL 

]taL6su8Eimi5 Tf)ę E8ś/.ELV atpEtoOat. ró  xakXurrov".
Por. tamże I 34, 4, GCS 52, 22: „TE/.ELÓiT)ia 6s x a i ' apETijv oćó ' f]vnvouv T(5v aąEi,vov 

<j)UVT:u)v xaiT)yo$El, ójróiE xat ot xax<bę jtE<))UXÓTEę Jtpóę apETł)v if)t; jtpooT]xońori5 JtakÓEiaę 
TUyóvTEt; (hę EJtótav xaA.oxayaOta$ fjvuoav, xat au r a  Evavtta ot EJtuąbEituę <j)UVTEę apEketę 
yEyóvaoL xaxot. ĆhuosL 6' au  xotvatvLxorę xat ÓLxatoug ó Oeóę f)pdę E8npLoupyt)OEv".

44 Por. Abramowiczówna IV 577.
4̂  Por. Slrrwtafa VI 96, 2, GCS 52, 480: ,,'H ÓE EJtnł)8EtÓTąę (jtopa pśv Eort jtpóę apEiijv, 

agElł] 8 ' ou".
44 Termin (j)opa przyjmuje następujące znaczenia: niesienie, płacenie, składanie, opłata za 

przewóz, urodzaj, wydajność, przenoszenie się, poruszanie się, zasięg, szybki ruch, zapał, podnie­
cenie, kierunek, pogłąd, wytyczna w myśleniu i postępowaniu, moc, siła, bieg rzeczy, wypadków, 
intensywność, wpływ, przychyłność., por. Abramowiczówna IV 550.

44 Profrephctzs 4,2, SCh 2 ,56, PSP 44,119: „ "Oę xaTEŻEłjoaę; ił]v apa8 tav  rf)v nokM)v xat iijv 
oxkąpoxap8tav T<uv etę rf)v akijOELav XEkLOtt)pEvu)V fjysLpEV OEOOEjłEtaę ojtśppa apEifję 
ato0ÓpEVOV EX XtOa)V EXELV0)V, It&V ktOotę JtEJtL(JIEUXÓT<JJV E0vmv".

4° Można w tym miejscu mówić nie tyłe o „pobudzeniu", co wręcz o „obudzeniu", „ocknięciu 
się", takie bowiem znaczenie posiada czasownik EyEtoo będący formą podstawową dła terminu 
tjyELpEV, por. Abramowiczówna II 9 (eycipoj przybiera takie znaczenia: budzić, pobudzać, podnie­
cać, wznosić, wszcząć, zaintonować, wstać, czuwać, obudzić się, ocknąć się).
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wizerunki poświęcone bóstwom (Xi8wv)$i, porównuje do kamieni, a więc do 
tych, których serce, niczym kamień, pozostaje niewrażiiwe na Boga^. Można 
tu dostrzec nawiązanie do wypowiedzi Ezechieia o „sercu kamiennym" (Ez 36, 
26), które okreśiało postawę wewnętrzną Izraela, będącą wynikiem bałwo­
chwalstwa na wzór narodów pogańskich. Wrażliwość z kolei, z racji etymolo­
gicznej zależności terminu ato8ópevov od czasownika ato8avopar należy tłu­
maczyć jako podatność, czy też szczególną zdolność do spostrzegania i odbie­
rania wrażeń zmysłowych, pojmowania umysłem, poznawania, dowiadywania 
się oraz uświadamiania sobie^. „Obudzenie" przez Boga zarodka religijności 
wrażliwego na operą oznaczałoby zatem zainicjowanie nie tyle procesu 
poznawania operą, co raczej jej wzoru w osobie Chrystusa^, co w odniesieniu 
do niewrażliwych na Boga, oznaczałoby najpierw ich ukierunkowanie na Nie­
go, czego wyraźnym początkiem byłoby ich nawrócenie, a w dalszej kolejności 
dostrzeżenie Chrystusa -  wzoru operą, a także Jego intelektualne poznawanie 
nacechowane dociekliwością. Byłoby to zarazem zapoznanie istotnego elemen­
tu całego procesu nabywania operą, bo stanowiącego o kierunku nieodzow­
nych dalszych działań, czyli krótko mówiąc, zaznajamianie się ze spiritus mo- 
yeny całego procesu zdobywania operą. Ponieważ zarodek religijności 
(8eooe]3eia$ oneppa), który możemy określić także jako „ziarno"^ religijnoś­
ci, zaczyna poznawać wzór operą -  Chrystusa, a więc boskość, a w myśl pita- 
gorejsko-platońskiego aksjomatu, podobne może być poznawane tylko przez 
podobne (co Plotyn sparafrazował -  „boskie jest poznawalne tylko przez bo-

5' Termin ten oznacza wizerunki kamienne poświęcone bóstwom (O. Jurewicz, Słownik 
grecko-po/ski, II, Warszawa 2001, 14), czego nie uwzgtędnia poiskie tłumaczenie J. Sołowianiuka 
(por. PSP 44, 119).

52 Niewrażiiwość na Boga w przypadku pogan natężałoby rozumieć jako odwrócenie się od 
Jego nakazów wyrażonych w Prawie Boskim, a wpisanych w naturę człowieka, por. StromaM ł 95, 
3, GCS 52, 61.

55 Por. Abramowiczówna I 56.
54 Anałizując wypowiedzi Klemensa ważne jest, by pamiętać, że nasz autor działał w świecie, 

w którym rozpowszechnione były wierzenia pogańskie. Swoje dzieło Prcfreptyk kieruje on do 
Hellenów, których religia była oparta na mitach i legendach, por. W. Lengauer, Religijność rtaro- 
żymyclt Greków, Warszawa 1994; W. Zieliński, Religia starożytne) Grecji. Zarys ogólny. Religia 
itelienizma, Wrocław -  Warszawa 1991. Ponieważ zaś tematyka Rrotrepfyku w pierwszej jego części 
koncentruje się wokół opisu kultów greckich i ich ostrej krytyki, zaś w drugiej pokazuje istotę 
chrześcijaństwa, ze szczególnym uwzględnieniem Chrystusa, który jest boskim Logosem, należy 
sądzić, iż całe dzieło jest zachętą do nawrócenia, czyli do przyjęcia wiary chrześcijańskiej. Osadzona 
więc w takim kontekście wypowiedź Klemensa każę w stwierdzeniu „wrażliwy na arete" widzieć jej 
wzór jedynie w osobie Logosu-Chrystusa. Każda bowiem cnota nabyta przez człowieka, choćby 
najdoskonalsza, będzie zawsze tylko jej niepełnym odbiciem, a w związku z tym nie może stanowić 
wzorca tego, do czego należy dążyć.

55 Por. Abramowiczówna IV 85 (termin oneppa można tłumaczyć jako nasienie, ziamo, 
zarodek zalążek, zarzewie, początek, nasienie, ród, pochodzenie, potomstwo, pokolenie, poto­
mek, latorośl).



OJCIEC -  BOSKI SPRAWCA ARF777 (CNOTY) 35

skie")S6, możemy sądzić, że eeooEPeiaę ojtep^a stanowi eiement boski w czło­
wieku^^, wrażliwy na apEiij (apETfję: aio6óp,Evov) Skoro zaś QEOOE[3ELag 
ojtEp^a jako cząstka Boskości ma poznawać Boską 'Aperty, to w myśl powyż­
szej zasady, sama musi stanowić w człowieku Jej zaczątek. Można zatem po­
wiedzieć, że Bogu tak dalece zależy na osiągnięciu przez człowieka ćtpEiij, iż 
mówiąc językiem obrazowym, zasiewa On w każdym człowieku jej ziarno, 
z którego może się ona rozwinąć, jak również usiłuje u ludzi, którzy „strwonili 
swe życie na głupocie i bezmyślności"^ zapoczątkować zarysowany powyżej 
proces jego wzrostu, z dominującym elementem intelektualnego poznawania, 
którego początek stanowi nawrócenie.

Tego rodzaju Boże działanie trzeba jednak uznać za jedynie pewnego 
rodzaju impuls do rozpoczęcia nabywania apEtij, który w żaden sposób nie 
wpływa na akt osobistej decyzji człowieka w tym względzie. Nasz Autor twier­
dzi bowiem:

„uzyskanie agerą (cnoty) nie zależy od niczego innego, jak wyłącznie od nas 
samych. Wszystko inne można wstrzymać przez przeciwdziałanie, ałe tego, co 
w naszej wyłącznie jest mocy, w żaden sposób wstrzymać nie można, gdyby się 
nawet ktoś najbardziej wysiłał. Jest to bowiem darem od Boga, nie podłegającym 
żadnej innej mocy"^.

Można więc powiedzieć, że Bóg szanując wolność ludzkiej woli jedynie zachęca 
(jrpoTpEJtEtv) nas do apEiT) '̂. Wypada zwrócić uwagę, że użyty tu czasownik

Plotinus, Enneades IV 6, 3; por. J. Quasten, /n/fadcn atcc Peres de /'Jsg/tse, Paris 1963, 416. 
Potwierdzeniem tego jest następująca wypowiedź Klemensa: „wszyscy ludzie bez wyjątku, 

a zwłaszcza ci, którzy zajmują się sztuką pisarską, mają zaszczepioną jakąś cząstkę istoty boskiej 
(dnóppom 8e'ótri), por. Profrepdcirs 68, 2, SCh 2, 133: „naarv yap ana^ajtkrnę av8p<ńjton, 
paktora ÓE rotę jtEpi kóyouę Ev5mipi.PouoLV EVEaiaxiai HĘ anóppOLa Osizą". Cząstki tej 
(anóppom) nie należy zdaniem T. Klibengajtisa („Mulona prawdy " pogan. Poezja jako /ocns 
dteo/ogicMS wed/ag Klemensa z Aleksandra, CT 73:2083, nr 3, 70) jak wynikałoby to z badań J. 
Bernarda (Klemens eon A/arandr/en. G/aabe, Gnos/s, Grieckiseker Geisf, Leipzig 1974, 12) i W. 
Vólkera (Der wakre Gnosaker nack C/emens A/arandr/nas, Berlin 1952, 284) utożsamiać z Du­
chem Świętym. Na temat Ducha Świętego w nauczaniu Klemensa piszą: D. Frangoulis, Der Begrijf 
des Geistes „Deeapa" kei C/emens A/e.randr;na.s, Jena 1936; L.F. Ladaria, P/ Rsp/rda m C/emente 
A/ejandr/no. estad/o feo/og/co anfropo/og/co, Madrid 1980. Warto jeszcze dodać, iż zdaniem 
E. MoIIanda (C/emen/ o / A/e^andria /n fke or/g/n o / Greek Pkdosopky, SO 15-16:1936, 69-85) 
oraz J. Lebretona (Pa /keor/e de /a connaissance rekg/ease ckez C/emenf d ' A/exandr/e, RSR 
18:1928, 463), istnieje w człowieku boska cząstka Ep^cton, za pomocą której możliwa jest pozna- 
walność istnienia Boga. Z chrześcijańskiego punktu widzenia, jest to poznanie minimalne, gdyż nie 
obejmuje ono ani przymiotów Boga, ani Jego zbawczego działania. Jest ono jednak dostępne 
wszystkim i zawsze, a dokonuje się za pomocą naturalnego światła rozumu. Koncepcję tę prezen­
tuje W. Bierbaum (dz. cyt., s. 256-266).

5" Profrepf/cas 4, 2, SCh 2, 56, PSP 44, 119.
59 Sfromn/a IV 124, 1, GCS 52, 303, Niemirska-PIiszczyńska I 366.
6° Por. Profrepf/cas 9,1, SCh 2, 63: „Eh' oux &ionov, oj (jitż.oL, TÓv pżv 8EÓv aei JtporpEjrEW 

ąpaę EJt' dpETąy".
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npotpenery oprócz zachęty oznacza także działanie bardziej stanowcze, a mia­
nowicie: przynaglanie, nakłanianie, wzmaganie, zwracanie ku czemuś^'. Nie­
zależnie jednak od intensywności Bożego działania człowiek zawsze może 
cofnąć się od przyjęcia Jego pomocy^.

Działanie Boskiego sprawcy apeią w człowieku opisuje jeszcze inny ter­
min, a mianowicie %apLapa, tłumaczony przede wszystkim jako szczególny dar 
łaski Bożej, czy charyzmat^. Dzięki niemu Prorocy, sprawiedliwi, męczennicy, 
choć mają udział we wszystkich ogólnych cnotach, to zdobywają w stopniu 
doskonałym tylko tę operą, do której zostali uprzednio przez Boga, jak mówi 
Klemens, zaszeregowani (eTĆt/Oąoay)^. Termin yóptupa oznaczałby zatem 
w kontekście czasownika TÓooo)^ szczególną Bożą pomoc w osiągnięciu te­
go, co Bóg dla nas przewidział. Aleksandryjczyk poucza, utożsamiając najwyż­
szy stopień konkretnej operą z doskonałością, że zgodnie z Bożym przezna­
czeniem ktoś może uzyskać, dzięki darowi szczególnej pomocy Bożej, dosko­
nałość jako pobożny, jeszcze inny jako wytrwały, wstrzemięźliwy, czy pracowi­
ty, ktoś inny zaś jako męczennik, albo jako gnostyk^. Wynika więc wyraźnie 
z tych słów, że /optopa nie odnosi się do całej operą, lecz tylko do jej części 
wybranej przez Boga. Uwzględniając zaś biblijne znaczenie tego terminu"^, 
należałoby dopowiedzieć, iż poprzez ową wybraną przez Boga część operą, 
mającą rozwinąć się w stopniu doskonałym dzięki Jego szczególnej pomocy, 
człowiek został tym samym niejako przeznaczony do jej praktykowania na 
rzecz wspólnoty. Różnorodność zaś i wielość charyzmatów odpowiada różno­
rodności i wielości posług i urzędów w Kościele^. Natomiast realizacja mającej

Por. Abramowiczówna III 744.
*'2 Por. Profre/MCMJ 9, 1, SCh 2, 63. W tekście greckim występuje termin m^eketa, który 

natężałoby oddać przez pomoc, bądź wsparcie (zob. Abramowiczówna IV 690), a nie dar 
(&Mpov), jak czyni to J. Sołowianiuk (zob. PSP 44, 123).

63 Termin '/agiopct oznacza: łaskę, dobrodziejstwo, szczegółny dar łaski Bożej, charyzmat, 
por. Abramowiczówna IV 600.

64 Por. Aromatu IV 133, 1, GCS 52, 307: ,/Q  xai ró  au ió  nvEupa, ótatpouv tótp Exacrru) 
xa0(b$ jSońkEiat. 'H  <uv otiitoę; Exóvrtov ot pev rtpo(j)fjia( Ev jtpo<j)T)TEuy iśkEtot, ot ótxatot ós ev 
6txaroońvt) xai ot póprcpEc; ev ópokoyią, akko: Ev xąpuypaTt, oux apśioyoL pf.v i(5v xotvmv 
ótpEiMY, xaropOotwrEĘ ós olę ETa/0rioav".

66 Chodzi o formę ind. aor. pass. Era/Orioay pochodzącą od czasownika raooM, który oznacza 
między innymi: ustawić w szyku bojowym, uformować, uporządkować, umieścić na stanowisku, na 
pozycji, zamianować, wyznaczyć, wyznaczyć kogoś do czegoś, nakazać komuś, przydziełić, prze­
znaczyć kogoś do jakiejś służby, wyznaczyć, okreśłić, być ustanowionym, uporządkowanym, być 
postawionym, wyznaczonym, być wybranym, mianowanym, być połeconym, nakazanym, otrzymać 
połecenie, być zobowiązanym do czegoś, por. Abramowiczówna IV 283-284.

66 Por. Aromatu IV 130, 1, GCS 52, 305: ,,'E v tau0a ró  iE/.ELov Euptoxm jtokkaymę; 
EX/.apjlavópEvov x a ia  róv Ev Exaoip xarop0ouvia  apEip. TckEtouTat youv m  xat mę EukaPąg 
xai (t<5 ćjropovąnxóg xat tuę Eyxpa*ci% xat (be; Egyarrn xat tb$ paptuę xat yv(ocrttxóg".

63 Por. X. Lćon-Dufour, Charyzmat, w: Aowmk Atowego 7esfamettfa, tłum. K. Romaniuk, 
Poznań 1986, 180; L. Stachowiak, Charyzmat, EK III 92.

68 Por. K. Romaniuk, Charyzmat, EK III 93.
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swe źródło w Bogu decyzji o udzieieniu człowiekowi szczególnego daru doko­
nuje się przez Chrystusa za pośrednictwem Ducha Świętego, co tym samym 
podkreśła załeżność nabywania apeif) od działania wszystkich osób Trójcy 
Świętej, czyli Klemens ukierunkowuje ją na Trójcę Świętą.

Ponieważ, jak już stwierdziliśmy, aperf) jest dobrem, a jak mówi Klemens, 
dobra chce Bóg zawsze*^, dlatego też często realizuje On swój plan przez 
pośredników, pobudzając ludzi odpowiednich, aby w sposób pożyteczny reali­
zowali (d)(j)8Xąt.ov) to, co zmierza do aperf)^'. Wśród tych „wyróżnionych" C. 
Nardi wylicza proroków, apostołów i nauczycieli, natchnionych pisarzy, 
a przede wszystkim Chrystusa, który jako Logos działał od początku w poszcze­
gólnych etapach historii zbawienia. Zwracając uwagę na pośredników, C. Na­
rdi dodaje, że ich działanie nie świadczy bynajmniej o słabości Boga, który 
niektóre rzeczy może czynić, a inne nie, ani tym bardziej o postępowaniu 
wbrew Jego wolP*. Przez tego rodzaju pośredników, działających z inspiracji 
samego Boga, świadczona jest bowiem Jego pomoc w zdobywaniu apeiij, która 
urzeczywistnia się poprzez takie ich działania, jak wychowanie (nctt&Eta), rzą­
dzenie (ćtp/f)), i kierownictwo (ÓLOLKijon) .̂ Do takich wniosków upoważnia 
nas niejako czasownik (h^ekett), tłumaczony opisowo jako „realizować w sposób 
pożyteczny"^, & ^jg przez „pomagać", czy „wspierać"^, który kontekstualnie 
należy wiązać z wyżej wskazanymi sposobami realizowania dobra przez Boga. 
Sposoby te, jeśli mają być wyrazem udzielanej pomocy, to z racji indywidual­
nych zapotrzebowań tych, którzy zmierzają do aperij, mogą dla jednych ozna­
czać cały proces wychowania, mający na uwadze formację moralną, jak i proces 
kształcenia intelektualnego (nat&Eta)^, dla innych zaś -  przekazanie elemen-

69 Por. A rom ata V I 158, 3, G CS 52, 513.
9° Por. A rom ara VI 158, 1-4, GCS 52, 513: ,,'O  youv 7toąiT)v xcd ió)v xct8' Exaorov xfiÓEtcu 

JtpoPatcw , xctl pal.Lcrra ro u ro tę  cruvEOn jtpoOE/EOTEpa r) EJttoxojn), ÓOOL ÓLCutpEnEtę rac; (jruasu iE 
x a i ó u v a ro i r a  Jtkijet) o*uvc)(j)E/.Elv ćjtap/ouOLY. O uro : &' Eloiv o t T)yEpovtxoi x a l  JtatÓEuny.oi. ÓL* 
<DV ń EVEgyEEa rfję ttpovolaę apLÓrjAoę ÓEix*vuiaL, ójtrivtxa av  1) óba jtatÓEtaę 1) ó t' apxń5 itvoę x a i 
&KHxflOEMS EU JtOtEtV E8E/.T) IOUę av8ptbjtouę Ó 8EÓę. 'EBsket ÓE JtaVTOIE' ÓLO OUyxtVEL TOUę 
EJtnT)ÓELorję Elę Tł)v uxj)EXt)iOV E^Egyaolav rmv Ttpóę apEiriv".

7* Por. C. N ardi, 7/ Tłatfesóno in C/cmeate A /essaadrino. 7aterpretazioae d; Ec/ogae prop/ted- 
cae 7-26, R om a 1984,141.

72 Por. S?romafa V I 158, 2-3, G CS 52,513; „O u ro t 6 ' Elolv o l riyEpovLxoi x a l  jtaL&EUTLxol, ÓL' 
J)v ń EVEpyEba Tf)ę Jtpovoiaę agLÓTi/.eję &ELXVUTaL, ó jrpvixa av  łj ÓLa JtaLÓslaę 1) ÓL' apyjję rtvoę x a i 
6ttnxriOEMĘ Eli JTOLELY E6Ś1.T) rouę av8pó)jtouę ó 6eóę".

72 Por. tam że V I 158, 1-4, GCS 52, 513.
74 Por. A bram ow iczów na IV  691.
76 T erm in  jrcmÓEia posiada szeroki w achiarz znaczeniowy, gdyż oznacza: wychowywanie 

dzieci, ćwiczenie i uczenie, wychowanie, system y wychowania, hodow lę, egipską um iejętność 
plecenia liny z papirusu, karę, nauczkę, młodość, w iek m łody, dzieciństwo, m łodzież (A bram ow i­
czówna III 362). W  dziełach K lem ensa term in ten otrzym uje nowe treści (por. J. W ytzes, Paidela 
an d  P ro ao ia  ta fhe W orks o /C /ea tea t A /eiaadriaH S, VigCh 9:1955,146-158) tak, że możemy mówić 
aż o  32 jego denotacjach. K łem ens okreśła nim bowiem  procesy wychowawcze trw ające w okreś-
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tarnych zasad postępowania (ap/f])^. Pomoc ta może także wiązać się 
z kierowaniem ótotKtjot^^ całym procesem nabywania dpert).

Przedstawione powyżej Boże zaangażowanie na rzecz ukształtowania 
w człowieku apsif), nie wyczerpuje całości zagadnienia. Nałeży przez to rozu­
mieć, że oprócz bezpośredniej pomocy, z jaką przychodzi Bóg człowiekowi, 
istnieje jeszcze inny obszar Bożego oddziaływania. Jest nim ogółnie mówiąc 
Prawo (vópoę), które objawione przez prawodawcę -  Boga za pośrednictwem 
działalności Boskiego Logosu, w sposób istotny wpływa na proces nabywania 
apETr). Omówienie jednak tego zagadnienia wykracza poza ramy niniejszego 
artykułu.

FATHER -  THE DIVINE AUTHOR OF VIRTUE (ARETH). 
STANDPOINT OF CLEMENT OF ALEXANDRIA

(Summary)

The present articłe handłes one of ełements of Cłemenfs doctrine about God, 
that is the activity of God the Father in the context of acąuiring virtue by the human 
person. The anałysis of the łetters of the Cłement ałłowed to formułate the fołlowing 
concłusions in this theme:

lonym czasie: wychowanie Boże, uczenie się, ćwiczenie, szlachetne wychowanie, uprawę moralną, 
wychowanie religijne, uprawę wewnętrzną, samowychowanie, nauczanie, oczyszczenie. W drugiej 
grupie znaczeniowej występują określenia dotyczące efektów wychowania i kształcenia: wiedza 
umiejąca badać krytycznie, dyscyplina ducha, wiedza encyklopedyczna, kult Boga, postawa czci, 
wykształcenie diałektyczne, wiedza, por. F. Drączkowski, Struktury semattfyczrte wyrazu rratócta 
w dziele Klemensa A/ek.mndry/skiego ZLPJ2MA7LH', w: Z zagadttfeti literatury greckie;, red. J. 
Płiszczyńska, Lublin 1978, 132. U Klemensa termin ncttóeict może oznaczać zarówno „wychowa­
nie", jak i „karanie", na co zwrócił uwagę A. Brontesi (dz. cyt., s. 500). Aleksandryjczyk nie jest 
precyzyjny w stosowaniu poszczegółnych pojęć (E. de Faye, Clement tfAlettattdne. ńude sur /es 
rapports du c/irMUritsme et de /a p/ti/osopkte grec^ue au /dsiecle, Paris 1906,203), a w związku z tym 
termin natóeta można odczytać, biorąc pod uwagę odpowiedni kontekst, jako proces wychowania, 
obejmujący formację morałną, jak i cały proces kształcenia intełektuałnego, por. J. Pałucki, Re­
cepcja ideałów ke/Zeńsk/c/i w nauce Klemensa Aleksandryjskiego, RTK 41 (1994) z. 4,10. Na temat 
ncttóeta u Klemensa zob. także: W. Jaeger, Cristianesimo prlmltltio epaldela greca, Firenze 1966; V. 
Messana, La teologia della speranza nella paldela dl Clemente Alessandrino, „Salesianum" 40 
(1978) 591-600; R. Piętka, Zakres semantyczny wyrazu „propaldela" w Stromatels" Klemensa 
Aleksandryjskiego, Lublin 1973, mps BKUL.

Termin apxÓ- który oznacza m.in. zaczęcie, początek, pierwszą zasadę postępowania (por. 
Abramowiczówna I 340) może oznaczać z racji kontekstu elementarne zasady postępowania.

77 AtotKTion oznacza gospodarowanie, zarząd, administrację, okręg sądowy, por. Abramowi­
czówna I 581.
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1. God -  the Truth, being the most perfect Virtue, by the fact of Incarnation 
reveaied himsetf, and thus Christ became for the human person a matchłess modei of 
virtue as weH as the way to acquire it,

2. God presents the person with gift abiiity to achieve a virtue which, being the 
source of God's power and human fervour in struggling for it, initiates, at the same 
time, a proper direction of the person's thinking and way of iiving,

3. God sows in every person a seed of virtue from which it is abie to deveiop, 
whereas regarding pagans, God tries to initiate the process of the seed's growth 
which consists in conversion, interest in the Divine modei of virtue which is the 
person of Christ, and then a consistent and inąuiring iearning to know Him,

4. God, through Christ, through the intervention of the Hoiy Spirit, presents 
chosen peopie with a speciai gift yapLopct that enabies to achieve, in a perfect degree, 
some part of a virtue chosen by God, which is to be reaiized for the benefit of 
community,

5. God aiso stimuiates chosen peopie, so that they might heip those who strive 
for virtue, through an educationai process in its broad sense, or through imparting 
eiementary principies of a way of iife, or through directing their whoie process of 
acquiring the virtue.




